
Przebywający w Poznaniu z 
okazji Międzynarodowych Mi­
strzostw Kajakowych i Wioś­
larskich sportowcy uczcili pa­
mięć poległych, spoczywają­
cych na Cmentarzu Bohaterów 
na Cytadeli. Onegdaj u stóp 
pomnika złożyły wieńce dele­
gacje sportowców Związku Ra­
dzieckiego i Rumunii oraz 
sportowcy polscy.

Na zdjęciach: delegacje spor­
towców na Cmentarzu Boha­
terów na Cytadeli.
Sportowcy polscy, radzieccy i 
rumuńscy « stóp pomnika.

wSS^Festiwalowe dni Warszawy
potężną, manifestacją

radości i przyjaźni młodzieży świata

W dniu 4 sierpnia o godzi­
nie 3 po południu rozpoczęła 
się w sali posiedzeń Rady Naj 
wyższej ZSRR na Kremlu III 
sesja Rady Najwyższej ZSRR 
— Rady Związku I Ra 
rodowości.

Rady Na-

Posiedzenie konwentów se­
niorów Rady. Związku i Rady 
Narodowości Rady Najwyższej 
ZSRR odbyło się 4 sierpnia 
o godz. 11 przed południem 
w Sali Swierdłowskiej na 
Kremlu.
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Bolesław Bierut na radzieckim koncercie galowym
W trzecim dniu Festiwalu polscy uczestnicy festiwalo- strów S. Jędrychowski i St. 

wego święta gościli *w swych namiotach w miasteczkach Łapot, wicemarszałek Sejmu 
zlotowych na Rakowcu i Grochówie członków władz pań- — J. Ozga-Michalski, mini- 
stwawych. ster spraw zagranicznych S.
Gośćmi młodych górników radziecki koncert galowy z Skrzeszewski.

z Zagłębia Wałbrzyskiego okazji V światowego Festi- Na sali znajdują się człon- 
chłopców i dziewcząt ze wsi walu Młodzieży i Studentów, kowie Rady Państwa i rządu, 
zielonogórskiej, mieszkań- Przedstawiciele wszystkich przedstawiciele stronnictw po 
ców ziemi rzeszowskiej byli: kontynentów świata po brze- litycznych, organizacji spo- 
wicepremier i minister gór- gi wypełnili wielką salę.
nictwa Piotr Jaroszewicz wi- w Iożach honorowych za_ 
cemarszałek Sejmu, sekre- jęH miejsca: członkowie Biu­

ra Politycznego KC PZPR:- 
I Sekretarz KC PZPR — B.
Bierut, J. Berman, J. Cyran­
kiewicz, W. Dworakowski, F.
Jóźwiak-Witold, F. Mazur,
H. Minc, Z. Nowak, E. Ochab,
K. Rokossowski. R. Zambrow­
ski, A. Zawadzki, zastępca 
członka Biura Politycznego 

W Sali Kongresowej Pała- KC PZPR — A. Rapacki', se- 
cu Kultury i Nauki w War- kretarz KC PZPR W. Mat- 
szawie odbył się dnia 2 bm. win. wiceprezesi Rady Mini-

tarz NKW ZSL J. Ozga-Mi­
chalski oraz minister kultu­
ry i sztuki Władysław Sokor­
ski.

I SEKRETARZ KC PZPR 
BOLESŁAW" BIERUT 

NA RADZIECKIM
KONCERCIE GALOWYM

łecznych, 
nauki.

świata kultury i

(Ciąg dalszy na str. S)

Wieńce składają wioślarki radzieckie i wioślarze rumuńscy.
Fot. K. Przychodzki

Rezolucja
Komitetu Wykonawczego ŚFMD

w Rzymie w

Apel Światowej Rady Pokoju

Tragedia Hiroszimy
nie powinna się nigdy powtórzyć

6 bm. obraduje w laponii konferencja 
przeciw użyciu broni atomowej i termojądrowej

Jak już podawaliśmy. 4 bm. 
odbyło się posiedzenie Komi­
tetu Wykonawczego SFMD 
Na posiedzeniu tym uchwalono 
rezolucję w sprawie stosunków 
między SFMD a niektórymi 
organizacjami krajów skandy­
nawskich.

Rezolucja ta głosi:
Komitet Wykonawczy SFMD 

rozpatrzył sprawę stosunków’ 
między SFMD a niektórymi or 
ganizacjami w krajach skandy 
nawskieh, które zostały zawie­
szone w prawach członkow­
skich zgodnie z postanowie­
niem Komitetu Wykonawczego

na konferencji 
1948 r.

Zerwanie stosunków między 
SFMI) a tymi organizacjami 
nie odpowiada interesom mło­
dzieży oraz pragnieniom współ 
pracy i przyjaźni ożywiającym 
Światową Federację Młodzie­
ży Demokratycznej.

Komitet Wykonawczy pole­
ca Sekretariatowi podjęcie 
wszelkich koniecznych kroków 
w celu przywrócenia normal­
nych i przyjaznych stosunków 
z tymi organizacjami w duchu 
współpracy międzynarodowej.

Stanisław Górny 
wykonał po raz trzeci 
sześć norm rocznych

Ślusarz precyzyjny oddziału 
*V-6 Zakładów’ Przemysłu Me­
talowego im. J. Stalina w Po­
znaniu — Stanisław’ Górny — 
wielokrotny przodownik pracy, 
odznaczony orderem „Sztandar 
Pracy" II klasy, zameldował o 
wykonaniu po raz trzeci od 
1950 roku — według obowdą- 
zu.iących w danym okresie 
norm — f, norm rocznych. 
Pierwszy raz Stanisław Górny 
ukończył przedterminową re­
alizację swojej sześciolatki w 
hiarcu 1952 roku, drugi raz w 
listopadzie 1953 roku.

Głównym źródłem osiągnięć 
Gornego jest niezwykła su­
mienność w’ pracy. Produkowa- 
n?. Ptzez niego narzędzia wy- 
lozniąją się ogromną precyzją, 
mrny sam ' kontroluje jakość 
ykonania swojej produkcji i 
*e zdarzyło się, aby dział kon- 

V zaFwest.ionował jakiekol- 
,w.vkonane przez niego na­jdzie.

Jednocześnie Górny opiekuje
gadlr°£v-e-niłO<lzieŻ0W“ b’ry'
kowie 7 ,ękł pomocy człon
sol<owvkwfeady Stali- Się W^‘
listam' . alłtskowanymi specj a 
Ponad’ o0nWykonuj^ Przeciętnie

procent normy.
kiemaivS^aw Górny jest człon-
dowLK°niitf‘tu Frontu Naro-
Pv nr, W ZISPO i jest cenio-
którvJuZ ,towarzyszy pracy, z
«"iad?zCnhętniC dzieH się do 

a«czenicm zawodowym.

WiCDEŃ (PAP)
SEKRETARIAT ŚWIATOWEJ RADY POKOJU PRZE­

KAZAŁ DO OPUBLIKOWANIA NASTĘPUJĄCY APEL 
ŚWIATOWEJ RADY POKOJU:
„Przed dziesięciu laty, 6 

sierpnia 1945 r. na Hiroszimę 
] rzucona została pierwsza bom­

ba atomowa. Przekształciła o- 
na miasto w pustynię i zgła­
dziła 200 tys. osób. Obecnie 
produkuje się bomby wodoro­
we, których siła niszczycielska 
tysiąckrotnie przewyższa siłę 
niszczycielską bomby atomo­
wej zrzuconej na Hiroszimę. 
Tworzy się zapasy tego rodza­
ju broni i przygotowuje się do 
jej użycia.

Należy na zawsze usunąć ) 
niebezpieczeństw o wojny ato- j j 
mow*ej. Uczestnicy Światowego 
Zgromadzenia Przedstaw'icieli 
Sil Pokoju, które odbyło się w 
Helsinkach wezwali wszystkie

Żniwo gospodarskich obserwacji
i doświadczeń

Żniwa, to symbol bogactwa, do­
statku. Symbol ten nabiera tym 
większej wymowy, kiedy — tak 
jak w tym roku — plony są pięk­
ne. Zbiór plonów jest dla rolnika 
szczególną okazją do refleksji, 
wniosków i porównań. W pojedyn 
kę trudniej sprostać naglącym pra 
com. Wiec tradycją nieomal się sta 
to. że rolnicy w wielu wsiach do 
tak poważnych prac przystępują 
razem, tworzą zespoły, grupy wza­
jemnej pomocy. Inni, dalej wybie­
gający myślą w przyszłość...

Domagajcie się jednomyśl­
nie rozbrojenia ' i zniszczenia 
broni atomowej!*'

W KONFERENCJI WEZMĄ 
UDZIAŁ DELEGACI 
Z CAŁEGO ŚWIATA 

WIEDEŃ (PAP)
Jak posdaje Sekretariat Świą-

miłujące pokój siły do uczcze­
nia w roku bieżącym we wszy­
stkich krajach tragicznej rocz­
nicy Hiroszimy.

Jednoczcie się! Podpisuj- towej Hadv Pokoju 0 ,)m 
cie apel Światowej Rady Po- poczttie-śle w PffeżrrnTe
koju i weźcie udział w wiel­
kiej kampanii przeciwko przy 
gołowywaniu wojny atomowej!

Przekształćmy G sierpnia w 
wielki międzynarodowy dzień 
walki!

W okresie gorących prac żniw­
nych rolnicy z Widziszewa (pow. 
Kościani znaleźli kilka godzin cza­
su, by rozważyć to, o czym niejed­
nokrotnie namiętnie dyskutowali. 
Głosy jedenastu najbardziej prze­
konanych tym razem zaważyły. — 
„Od jutra pracujemy razem w 
spółdzielni". Zaczęliśmy żniwa każ 
dy osobno, a ukończymy razem — 
opowiadali się za natychmiasto­
wym utworzeniem spółdzielni pro­
dukcyjnej.

Jedenastu rolników — a na ich i 
czele Mieczysław Szymański, któ- I 
rego wybrali przewodniczącym — ’

! podpisało statut III typu: 14 krów,
[ 14 koni, sfi ha ziemi wnieśli do 
I wspólnoty nowi spółdzielcy.

Trud obróbki ziemi stanie się w ■ 
j zespole łatwiejszy, wspólnie upra- 
' wiać można więcej ziemi. Dlatego | 
! też ucieszyła wid^iszewskich pio- 
! nierów spółdzielczej idei wiado- I 
i mość, że otrzymają pod uprawę ! 

kilkadziesiąt hektarów ziemi —nie * 
dostatecznie dotychczas wykorzy­
stywanych, tzw. gruntów dyspozy­
cyjnych.

Droga, która wiodła ich na lory 
wspólnej gospodarki, dzień, w któ 
rym się ostatecznie zdecydowali — 
przypominać będą im tegoroczne 
trudne, ale i piękne żniwa. Upa­
miętnili to w nazwie swojej spół-

W jutrzejszym 
dodatku

✓

„Nowy Świat"
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m. in.
O Staszicu i jego „Uwa­

gach" — pisze dr Lud­
wik Łakomy.

Na tropach bezmyślności.
— Zagadkę cennych 
starodruków niszczeją­
cych we Wrześni wy­
świetlają: Włodzimierz 
scisłowski i Lech Ko­
nopiński.

Jęczmień — opowiadanie 
Czesława Michniaka.

Sześćdziesiąt pereł — no- f 
wela sensacyjna.

Satyra.

Delegacja 
parlamentarzystów 
Jugosłwii 
odwiedziła Mauzoleum
W. I. Lenina 

i J. W. Stalina

ferencja przeciw użyciu broni | 
atomowej i termojądrowej. 
Konferencję zwołuje japoński 
komitet przygotowawczy przy 
poparciu krajowego komitetu 
kierującego kampanią zbiera­
nia podpisów pod apelem o za 
kaz broni atomowej i wodoro­
wej.
■ W pracach konferencji wez 
mą udział delegacje Stanów 
Zjednoczonych, Anglii. Chin, 
Indii, Korei. Australii, Kana­
dy, Nowej Zelandii, przedsta­
wiciele wszystkich krajów 
świata, delegacja Światowej 
Rady Pokoju.

Komitet przygotowawczy wy 
stąpił z propozycją, by konfe­
rencja omówiła zagadnienia 
dotyczące niebezpieczeństwa 
bomb atomowych i wodoro­
wych, Jąk również sprawę ko­
nieczności współpracy między­
narodowej w walce o zniszczę 
nie tych rodzajów broni.

Delegacja Skupczyny Fe­
deracyjnej Ludowej Republiki 
Jugosławii z przewodniczącym 
Zboru Ludowej Republiki 
Chorwacji W. Bakariczem na 
czele. • która przybyła do 
Związku . Radzieckiego na za­
proszenie Rady Najwyższej 
ZSRR, odwiedziła 3 sierpnia 
Mauzoleum W. 1. Lenina i J. 
W. Stalina, gdzie złożyła wie­
niec.

Dejegacji towarzyszyli prze 
wodniczący komisji budźeto- 

! wej Rady Narodowości Rady 
Najwyższej ZSRR- A M. Sa- 

l fronow, zastępca szefa proto­
kołu dyplomatycznego Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR M. A. Poczetkow, ko­
mendant Kremla, generał-lejt- 
nant A. J. Więdienin ora? am­
basador nadzwyczajny i pełno 

roz i mocny lugosławii w ZSRR D. 
kon- Widk>z.

Premier Faure 
i minister ?inay 
zaproszeni do Moskwy

Agencja France Presse po­
dała, że premier Faure 1 mi­
nister spraw zagranicznych Pi­
ony zostali zaproszeni przez 
rząd radziecki do Związku Ra 
dzicckiego. Faure powiadomił 
w środę prezydenta Francji o 
tym zaproszeniu, a w czwartek 
zaproszenie to będzie dyskuto 
wane.przez gabinet francuski. 
Agencja podkreśla, że zapro­
szenie radzieckie będzie nie­
wątpliwie przyjęte. Wizyta 
francuskich mężów stanu w 
Moskwue nastąpi prawdopodob 
nie w listopadzie lub na po­
czątku grudnia br.

Odkrycie ' 
nowych złóż 
rud darniowych

Krajowa baza surowcowa 
rud żelaza wzbogaciła się w 
ciągu ostatnich miesięcy o no 
woodkryte rejony rud darnio­
wych.

Największy taki rejon został 
odkryty przez grupy poszuki­
wawcze przedsiębiorstwa rud 
darniowych na pograniczu wo 
jewództw warszawskiego, ol-! dzielni: „żniwo**. 
sztyńskiego i białostockiego. Można powiedzieć, że jest to żni- 
Eksploatacja złóż znajdujących ; £
Się W tym ręjotaie rozpoczęta ■ nieczności rozwoju gospodarki zc- 
została w pow. Przasnysz w wo społowej w rolnictwie. Takie go- 

, ,! spodarstwo rozpoczęli budowaćjewodztwie warszawskim.
Rozpoczęto także eksploata 

cję nowoodkrytych złóż rudy 
darniowej w okolicach wsi 
Brzoza w woj. bydgoskim.

również chłopi z widziszewa.
By „ŻNIWO" z każdym rokiem

lepiej plonowało.
Dla nich i dla nas — dla wszyst­

kich.
(Tad.)

Pen młody chłopiec pra­
cuje w porcie na równi 
z dorosłymi, ale zarabia 
znacznie mniej. O tym i o 
innych osobliwościach mia­
sta Karaczi przeczytamy 
w reportażu H. Zalewskie­
go z Pakistanu pl. „Rozmo­
wa z Ahmedcm“.

ił Międzynarodowe Igrzyska Sporfo jye Młodzieży

„Szary" — dzień 
na stadionie CWKS-u

(Od specjalnego wysłannika „Głosu")
Miał to być tzw. „szary'* dzień, 

w którym niewiele się będzie dzia­
ło. Tymczasem cały stadion w wiel 
kim napięciu czekał do ostatniego 
skoku w dal kobiet. Bowiem re­
kord świata był w niebezpieczeń­
stwie. Ale — zacznijmy po porząd­
ku:

„Chodziarze" wystartowali grubo 
przed rozpoczęciem właściwych 
zawodów. Pclacy Hausleber i Szysz 
ko próbowali dotrzymywać kroku 
rekordziście Doleżałowi (CSR), lecz 
już na półmetku w Wilanowie było 
jasne, że nie wytrzymają tempa 
marszu, który na Czechosłowaku 
nie wywierał zbyt wielkiego wra­
żenia. Przyszedł do mety świeży. 
Ławronow (ZSRR) — konkurent 
Doleżala, był drugi o mniej więcej 
pół kilometra za zwycięzcą.

To — można powiedzieć — było 
dość nudnawe. Gdy jednak w kole 
przeznaczonym dla miotaczy dy­
sku stanęli mężczyźni — powia­
ło innym wiatrem. Walka między 
rekordzistą Europy Mertą (CSR) a 
Matwiejewem (ZSRR) toczyła się 
od rzutu db rzutu. Po kolei popra­
wiali oni swoje wyniki. W finale

nie było już żadnych niespodzia­
nek. Matwiejew był lepszy i co 
ważniejsze równiejszy; odniósł też 
zasłużone zwycięstwo pięknym re­
zultatem 54.41. Do rekordu ZSRR 
brakło niewiele centymetrów.

Polacy nie odegrali żadnej rolt. 
Podobnie było w trójskoku. Tti tak 
że Polacy nie weszli do finału. 
Aby tej sztuki dokonać, trzeba 
było skakać ponad 15 metrów. Naj­
lepszy z Polaków — Weinberg miał 
tylko 14.88. Emocja jednak ponosiła 
wszystkich, gdy na rozbieżni sta­
wał Szczerbakow. Znajduje się on 
w życiowej formie. Pierwszy jego 
skok był spalony, następny 15.54, 
potem 16,02. W finale dwa pierwsze 
skoki spalił, lecz trzeci wyszedł 
nadzwyczajnie. Tu już musiał jego 
konkurent — Czen (ZSRR) spaso- 
wać, 16.35, to nie tylko drugi na 
świecie rezultat w historii lekko­
atletyki — lecz i nowy rekord Eu­
ropy- Czen, zdobywca srebrnego 
medalu, miał „tylko" 15.80. Czecho- 
słowak Rehak — 15.46.

Przedbiegł stumetrówkl kobiet 
również dały przedsmak walki,

fUtągr dalszy na str. i)



Chodzę 
p® Warszawie^..
(Od specjalnego 
wysłannika „Głosu")

Każdy warszawski plac stał się 
już placem zabaw. Wzięła Je w 
swoje posiadanie młodość. Zresztą 
czy tylko młodość? Spotkałem kie­
dyś przy tablicach na rogu Mar­
szałkowskiej i al. Jerozolimskich 
poważnego, siwego pana spisujące­
go do notesu w różnych językach 
zbiór słów, jakie najczęściej będą 
używane podczas młodzieżowych 
zabaw i spotkań. Powodowany cie­
kawością zajrzałem mu przez ra­
mię: pod cyfrą jeden — odczyta­
łem: „Wirst du mit mir tanzen?“ 
— „Czy zatańczysz ze mną?“.

Na pytające spojrzenie przechod­
nia wytłumaczyłem się obowiązka­
mi zawodowymi, dziennikarską cie 
kawością...

Czy pan się dziwi, że chciałbym 
tańczyć i bawić się z wami, z mło­
dymi? Panie, gdybym mógł mieć 
teraz dwadzieścia lat!

Wieczór zapadał nad Warszawą. 
Pierwszy festiwalowy wieczór. 
Wierzcie mi, że nie można spać. 
Nie można pozostawać z dala od 
ulicznego gwaru, od tego wszyst­
kiego, czym żyje miasto.

W powodzi świateł tenął stary 
Skaryszewski Park. Mój park. Pa­
miętam, że tu odprawiałem swoje 
pierwsze w życiu wagary, tu po­
raź pierwszy włóczyłem się z 
dziewczyną. Jak nie wejść, jak nie 
zagłębić się we wspomnieniach, jak 
nie nasycić wyobraźni nowymi 
wrażeniami zdobywanymi w tak 
niezwykłych okolicznościach.

Słyszeliście o perenicy? To ta­
niec bukareszteńskiego festiwalu, 
W Warszawie coraz bardziej nie­
podzielnie panuje taniec „Wybierz 
mnie**.

W szalonym rytmie wiruje koło. 
Mocno napięty łańcuch splecio­
nych dłoni zda się pęknąć za chwi­
lę. Szybciej, szybciej... ziemia 
wprost ucieka spod nóg. Tuż obok 
mnie wykrzykuję coś piękna ka­
nadyjska dziewczyna. Smagły Wiet 
namczyk chwyta ją na ręce, unosi 
w górę. Z woli wszystkich uczest­
niczących w zabawie wchodzą do 
koła. Słychać trzykrotne klaśnię- 
cie. Obracają głowy w jedną stro­
nę. Całują się! Za szczęście, za 
przyjaźń, za festiwalowe wieczory! 
Zęby pod każdym niebem mogły 
święcić swój triumf!

Na deskach estrady ognisty ko­
zak. Chłopcy przebiegają niemal że 
na kolanach wzdłuż desek, dziew­
częta w powolnym korowodzie 
przesuwają się jak łabędzie. Skoń­
czyli, zapraszają tych, którzy 
przed chwilą nagradzali ich bra­
wami. Cóż to? Do czarnowłosej 
Rosjanki zbliża się mój znajomy 
z Marszałkowskiej. I oto prawie 
już siwa głowa starego warszawia­
ka zaczyna podrygiwać tuż obok 
kruczych włosów Rosjanki. Patrz­
cie, jak odmloćniaD

Widziałem wiele tańców: rosyj­
ski, brazylijski, chiński, wydawa­
łoby się, że taniec — to wspólny 
mianownik. Po tym, co widziałem, 
twierdzę, że są to rzeczy niepo­
równywalne. Jak piękna proza z 
niemniej wartościową poezją. Wi­
działem taniec brazylijski, w któ­
rym trudno najpierw uchwycić 
rytm, przyzwyczaić się do nie­
samowitego tempa. Każdy ruch 
jest dla nas egzotyką, niepozba- 
wioną jednak fabularnego sensu. 
To Jednak, co zaprezentowali Chiń­
czycy, trudno nazwać tańcem. Oto 
sztuka cyrkowa! Wspaniały taniec 
z wężem, czy jeszcze lepszy, z mie­
czami, zmusza do przeniesienia 
ciekawości technicznej nad arty­
styczną. Każdy, kto widział ten ta­
niec, stawia po prostu pytanie — 
jak można dojść do takiej perfek­
cji, jak to się robi, aby np. dwa 
miecze przemieniały się w rękach 
skośnookiego artysty w dwie bły­
skawice?

Warszawa, Festiwal 2. 8. 1955
H. J.

Chiny dały przykład
przyjaznej współpracy 
międzynarodowej *
Oświadczenie
Dag Hammarskjoelda

GENEWA (PAP)
Sekretarz generalny ONZ 

Dag Hammarskjoeld przybył 
do Genewy w związku z zapo­
wiedzianą konferencją w epra 
wach atomowych, rozpoczyna­
jącą się 8 sierpnia.

Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy na temat orzech 
nia chińskiego trybifnału woj­
skowego o zwolnieniu lotników 
amerykańskich, Hammarsk- 
Joełd oświadczył: W sprawie 
tej wysłałem do Nowego Jor­
ku pismo, w którym podkreśli 
łem, iż jestem szczęśliwy z po­
wodu rozwiązania tego, zagad­
nienia. Dziś mogę jedynie do­
dać. że jest to doskonały przy­
kład współpracy międzynarodo 
wej w duchu przyjaźni, współ 
pracy, która prowadzi do roz­
wiązania najbardziej skompli­
kowanych problemów.

W takt staropolskiej pieśni „Plon niesiemy, plon" KOMUNIKAT 
Bułgarskiej Agencji Telegraficznej

w sprawie katastrofy 
samolotu izraelskiego

Wspaniały korowód młodzieży festiwalowej
na Międzynarodowym Święcie Zbiorów

Różnokolorowe wstęgi wiechy dożynkowej na tle zie- narodowego Komitetu Festi- 
lonej murawy, wielojęzyczny, barwny tłum na trybunach, wałowego. Światowej Federa- 
dziesiątki łopoczących na wietrze flag różnych narodów cji Młodzieży Demokratycz- 
— to obraz wyzłoconego sierpniowym słońcem stadionu nej i Międzynarodowego 
Budowlanych w Warszawie, na którym odbył się radosny Związku Studentów 
obchód międzynarodowego święta zbiorów. w czasie tej uroczystości
Uroczystość zainaugurowa- dzieży wiejskiej różnych kra- możemy oklaskiwać pokazy, 

ło przyjfnowane serdecznymi jów obrazujące życie, bolączki i
oklaskami przemówienie A potem obrzędy żniwne. c-ła^treść^i^roSUtlSJ’ 
członka prezydium Miedzy- Chor intonuje staropolską ? .a uesc tej uroczystości wiuiuu prezydium jynęazy- żniv/na Plon niebemv da)e wyraz woli postępu i
narodowego Komitetu V świa ^,on« w r kt " 7’ szczęścia, ożywiającej całą
towego Festiwalu sekretarza gich st^n Chodzą na"sta- m,łodzież wiejską niezależnie 
generalnego SFMD Jacąues dion grupy młodzieży od rasy- rehS]i> organiza-
Denisa (przemówienie poda- Po korowodzie dóżynko- cd 1 sytuacji społecznej, 
jemy niżej). wym efektowne pokazy jeź- Takie spotkania, jak prze-

Wśród wybuchających raz dzieckie w wykonaniu spor- de wszystkim nasz Festiwal,
po raz oklasków, w takt me- towców z naszych wsi — z odzwierciedlają nową sytu- _ ______
łodii polskiej kapeli rozpo- Ludowych Zespołów Sporto- ację. Minęły czasy, kiedy lotniczego „ei Ai“,°zboczyi o okoio 
czął się barwny korowód mło wych.

Przemówienie Jacąues Denisa
młodzież żyła w swych wio 
skach izolowana, nie znając 
nawet wsi sąsiedniej, żyjemy 
w czasach, kiedy spotyka się

Po raz pierwszy w czasie śli różne są uprawy, klimaty poszczególnych "wsi frejo^ów* 
Światowego Festiwalu obcho- i upodobania, młodzież wiej- Fecz Svch kratów J ’ 
dzimy dziś święto zbiorów. ska na całym świecie wyko- * . ' , .. j

Trudno jest znaleźć datę, nuje swą pracę twórczo i z myjemy dziś w czasach, kie 
która by odpowiadała wszyst- godnością. dy każdy może stwierdzić na
kim dożynkom świata. Tu Słuszne jest więc poświęcić Podstawie własnego doświad 
słońce złoci kłosy, gdzie in- jedno z większych wydarzeń czeni^> ze ady pomoc jeden 
dziej zbiory zostały już za- V Festiwalu młodym dziew- drugiemu, trzeba wspólnie 
kończone, na biegunach zaś czętom i chłopcom ze wsi, działać, obalając razem prze- 
panuje zima i lodowaty wiatr których pragnę serdecznie szk°dy piętrzące się na dro- 
dmie po równinach. Lecz je- pozdrowić w imieniu Między- dz® do promiennej przyszło-

Cześć dzielnej młodzieży 
wiejskiej wszystkich krajów! 
Niech żyje jedność młodzieży 
wsi! Niech żyje jedność mło­
dzieży świata, walczącej o po 
kój, o radość życia, o szczę­
ście!

Festiwalowe dni Warszawy
potężną manifestacją
młodzieży świata

(Ciąg dalszy te sir. 1)
Wszystkie występy arty­

stów radzieckich przyjmowa­
ne były niezwykle gorąco. 
Artystów obdarzono kwiata­
mi.

POLACY NAGRODZENI
W MIĘDZYNARODOWYM 

KONKURSIE LITERACKIM
Jury międzynarodowego kon 

kursu literackiego, zorganizo­
wanego w związku z V Świato­
wym Festiwalem Młodzieży i 
Studentów, po zapoznaniu się 
z 377 pracami z dziedziny po­
ezji, prozy, scenariuszy teatral 
nych, filmowych, słuchowisk 
radiowych, artykułów dzienni­
karskich, nadesłanymi z 41 kra 
jów — przyznało najwyższą na 
grodę: tj. dyplomy i tytuły 
laureatów międzynarodowego 
konkursu literackiego oraz zło 
te medale — Franęois Kerel 
(Francja) autorowi utworu ,,Do 
zobaczenia, moje dziecko" i. 
Franzowi Fruhmannowi (NRD) 
za utwór „Podróż do Stalin­
gradu".

1 nagrodę i złoty medal Ju­
ry konkursu przyznało za u- 
twory poetyckie m. in. Tade­
uszowi Różewiczowi za utwór 
„Równina".

W dziale prozy nagrodę o- 
trzymał m. in. Aleksander Sci 
bor-Rylski za utwór „Iwan"; 
pierwsze nagrody za teksty do 
pieśni: Lew Oszanin (ZSRR) 
„My młodzi" i za słowa do 
„Pieśni młodości" — Jan Gał­
kowski 1 Tadeusz Urgacz.

W dziale: teatru, scenariu­
sza filmowego, słuchowiska ra­
diowego i eseju — pierwszej 
nagrody nie przyznano.

Jury międzynarodowego 
konkursu literackiego przyzna 
ło również nagrody specjalne 
Otrzymał ją m. in. za utwór 
pt. „Nagrodę pracy"' — Ma­
rek Hłasko.

W dziale dziennikarskim 
konkursu literackiego I nagro­
dę otrzymał m. in. Jerzy Wiś­
niowski-. III nagrodę otrzymał 
m. In. Jacek Bocheński 1 Ka­
rol Małcużyński.

Nagrody specjalne „Poko­
ju" przyznano Tadeuszowi My 
ślikowi i Ignacemu Rudklewi- 
czowl (Polska)’ nagrodę „Przy 
jaźni" Krystynie Usarck (Pol­
ska).

PIERWSZY DZIEŃ 
ELIMINACJI KONKURSÓW 

ARTYSTYCZNYCH
2 bm. w najpiękniejszych sa 

lach stolicy rozpoczęły się eli­
minacje międzynarodowych 
konkursów artystycznych V 
Światowego Festiwalu Młodzie

ży i Studentów. Udział w kon 
kursach zgłosiło 973 uczestni­
ków z 29 krajów.

W pierwszym dniu eliminacji 
jako pierwszy na konkursie 
fortepianowym wystąpił młody 
pianista polski Jan Kadłubłń- 
ski. Jako pierwsza skrzypacz­
ka rozpoczęła grę Brazylijka 
Nair Rotman. Jako pierwsza 
śpiewaczka ludowa — Vera 
Prikazska z Czechosłowacji. 
6-osobowy zespół chiński z in 
stytutu operowego w Pekinie, 
wystąpił m. in. z pantominą 
„Polowanie na tygrysa".

Dobre nowiny z Genewy
Z Genewy znowu nadchodzą do­

bre nowiny. Ambasadorowie Sta­
nów Zjednoczonych i Chińskiej Re 
publiki Ludowej prowadzą rozmo­
wy na temat stosunków między o- 
bu mocarstwami. Gdyby przed ro­
kiem taka wiadomość dotarła do 
Waszyngtonu, w Kongresie amery­
kańskim wybuchłaby awantura, a 
senatorowie typu Mac Carthy‘ego 
oskarżyliby rząd i dyplomatów. a- 
merykańskicli o „działalność anty- 
amerykańską“. Nawiasem mówdąc, 
niewydarzony Mac Carthy 1 teraz 
wystąpił z gwałtownym atakienj 
na prezydenta Eisenhowera i rząd 
USA, głosząc, że przez podjęcie 
rozmów z Chinami Ludowymi 
„zdradzili** oni pokładane w nich 
zaufanie. Jednakże wypowiedzi 
Mac Carthy*ego zostały ostro skry 
tykowane przez innych senatorów, 
nie wyłączając senatora Knowlan- 
da, jednego z najbardziej do nie­
dawna zacietrzewionych przeciwni 
ków wszelkiego porozumienia z 
krajami obozu socjalizmu.

Przed pierwszym spotkaniem am 
basadorów: USA i Chin prasa ame­
rykańska zapewniała, że głównym, 
a może jedynym celem tego spotka 
nia jest skłonienie rządu Chin Lu 
dowych, aby zwolnił z więzienia 
11 amerykańskich lotników, skaza 
nych przez sądy chińskie na różne 
kary więzienia za szpiegostwo na 
terytorium Chin.

Jak często w ostatnich czasach 
okazało się, że prasa amerykańska 
„łapie tramwaj**, który właśnie od 
szedł z przystanku. W chwili, gdy 
ambasadorowie Chin i USA zasied­
li do stołu obrad w Genewie, w 
Pekinie został ogłoszony już komu 
nikat, stwierdzający, iż sąd naj­
wyższy Chińskiej Republiki Ludo­
wej, uwzględniając dobre sprawo­
wanie się w więzieniu 11 skaza­
nych szpiegów amerykańskich, po 
stanowił zwolnić ich przedtermino 
wo. Sad Najwyższy jednocześnie za 
rządził natychmiastowe wypuszczę 
nie ułaskawionych na wolność *i od 
stawienie, ich do granic Chin Ludo 
wych.

Na wiadomość o zwolnieniu 11 
lotników amerykańskich kancela­
ria prezydenta USA w Białym Do­
mu ogłosiła komunikat, stwierdza­
jący, że „kraj z uczuciem ulgi i 
radości** wita tę* wiadomość. Sekre 
tarz stanu, Dulles, oświadczył: ,,U- 
pragniony rezultat osiągnięty zo­
stał bez ustępstw, obietnic czy 
gróźb ze strony Stanów Zjednoczo 
nych**.

Tak więc ambasadorowie USA i

Rokowania
radziecko-japońskie
w Londynie

W dniu 2 sierpnia ogłoszo­
ny został następujący wspólny 
komunikat radziecko - japoń­
ski:

Na posiedzeniu z 2 sierp­
nia przedstawiciele ZSRR J. 
Malik i Japonii S. Matsumoto 
dokonali dalszej wymiany po­
glądów w sprawie normaliza­
cji stosunków radziecko - ja­
pońskich.

Chin, którzy spotkali się w Gene­
wie, nie mieli potrzeby prowadzić 

‘„rokowań** w sprawie zwolnienia 
11 lotników amerykańskich. Zresz­
tą od początku było jasne, że nie 
po to spotkali się oni w Genewie. 
Przecież owi lotnicy amerykańscy 
siedzieli w kryminale chińskim od 
1953 roku, a wrogi stosunek USA 
do Chin Ludowych i „nieuznawa­
nie** tego fioo-milionowego mocar­
stwa przez Amerykę trwa o wiele 
dłużej, od pierwszej chwili powsta­
nia Chińskiej Republiki Ludowej.

Amerykańskie pismo „World Te- 
legram** pisze, że „chińsko-amery- 
kańskie rozmowy interpretowane 
są powszechnie przez europejskich 
dyplomatów r prasę jako dowód 
zmiany polityki Waszyngtonu, mo­
gącej doprowadzić do ogólnego u- 
regulowania stosunków • między 
obu krajami**.

Oczywiście, że nie zwolnienie 
amerykańskich lotników, ale ten 
fakt wywołuje uczucie ulgi i rado­
ści w całym świecie, jak również 
w amerykańskiej opinii publicznej. 
Wspomniany już dziennik amery­
kański „World Telegram** pisze, 
że „mało kto rozumiał, a w jesz­
cze mniejszym stopniu — aprobo­
wał amerykańską politykę nieuzna 
wania rządu pekińskiego**. Teraz 
zaś waszyngtoński korespondent 
brytyjskiej Agencji Reutera pisze, 
że ze strony Eisenhowera i Dułlesa 
„może być uznane za konieczne 
zaaranżowanie spotkania mini­
strów spraw zagranicznych obu 
krajów**. Korespondent Reutera 
wylicza problemy, które jego zda­
niem oczekują rozwiązania w roz­
mowach chińsko-amerykańskich: 
przywrócenie pokoju w rejonie 
Formozy, zniesienie embargo na 
handel z komunistycznymi, China­
mi oraz zagadnienia, związane z 
rozejmami w Indochinarh i Korei. 
Korespondent Reutera „zapom­
niał** umieścić w tym spisie takie 
„drobne** sprawy jak nawiązanie 
stosunków dyplomatycznych chiń- 
sko-amerykańsl^/eh, będących waż 
nym elementem międzynarodowe­
go odprężenia oraz zaprzestanie 
przez USA bojkotu wobec/sprawy 
przywrócenia Chinom l udowym 
należnego im miejsca w (ONZ. To 
„przeoczenie** korespondenta ofi­
cjalnej brytyjskiej agencji jest 
dziwniejsze, że jego własny rząd 
utrzymuje stosunki dyplomatyczne 
z Chinami Ludowymi i — przynaj­
mniej formalnie — stoi na stano­
wisku. iż Chiny Ludowe powinny 
zająć swe miejsce w ONZ.

SOFIA (PAP)
Dzienniki bułgarskie ogłosiły w 

dniu 3 sierpnia następujący komu­
nikat Bułgarskiej Agencji Tele­
graficznej w sprawie katastrofy 
samolotu izraelskiego:

Na podstawie danych zawartych 
w protokóle końcowym specjalnej 
komisji rządowej, która badała 
okoliczności katastrofy samolotu 
izraelskiego, Bułgarska Agencja 
Telegraficzna upoważniona została 
przez rząd Ludowej Republiki 
Bułgarii do ogłoszenia komunikatu, 
w którym czytamy m. In.:

“I W dniu 27 lipca br. o godz. 7 
min. 10 według czasu bułgar­

skiego, 4-siłnikowy samolot pasa­
żerski typu „Constellation", nale­
żący do izraelskiego towarzystwa

130 km ze swej trasy i wleciał bez 
uprzedzenia do bułgarskiego ob­
szaru powietrznego w pobliżu mia­
sta Tryn. Samolot przeleciał nad 
terytorium Bułgarii około 200 km. 
O Odnośne stanowisko dowodze- 
“ nia jednostki obrony przeciw­
lotniczej, po otrzymaniu wiadomo­
ści, że samolot nieznanej przyna­
leżności państwowej znajduje się 
nad terytorium Bułgarii, wydało 
dwom myśliwcom obrony przeciw­
lotniczej rozkaz, aby zmusiły samo 
lot do lądowania na jednym z lot­
nisk bułgarskich.

3 Myśliwce wykryły samolot izra 
elski w pobliżu miasta Stańkę 

Dymitrow i za pomocą ustalonych 
w stosunkach międzynarodowych 
znaków wezwały go, aby leciał za 
myśliwcami i wylądował na lotni­
sku, które mu wskażą. Samolot nie 
odpowiedział na to wezwanie i kon 
tynuował lot na południe w kie­
runku miasta Petricz.

Piloci samolotów myśliwskich 
widząc, że samolot izraelski usiłuje 
ukryć się, przelatując przez gra­
nicę bulgarsko-grecką, ostrzelali 
go. Samolot izraelski zapalił się i 
spadł w pobliżu miasta Petricz. 
Wskutek wybuchu samolotu w po­
wietrzu, znajdujące się na pokła- 
*dzie osoby — 51 pasażerów i 7 człon 
ków załogi — zginęły.

4 Z powyższych okoliczności wy­
nika, że przyczyny nieszczęśli­

wego wypadku były następujące:
samolot izraelski zboczył ze 

a swej trasy, naruszył granicę 
powietrzną Bułgarii i bez żadnego 
uprzedzenia wleciał do jej obszaru 
powietrznego. Samolot był wypo­
sażony w doskonałe przyrządy na­
wigacyjne, tak że pilot nie mógł 
nie zdawać sobie sprawy, iż naru­
szył granicę państwową Bułgarii;

Przebieg rozmów chińsko-ame- 
rykańskich w Genewie nie jest 
znany, gdyż obie strony postano­
wiły, że posiedzenia będą niejaw­
ne. Jest to zrozumiała ostrożność 
wobec prowokacyjnej postawy 
części prasy amerykańskiej, usiłu­
jącej salwować zbankrutowaną po­
zycję kliki czangkaiszekowskiej i 
zatruwać atmosferę rokowań. Jed­
nakże organ finansjery amerykań­
skiej. „Wall Street Journal** pisze 
bez ogródek, że wynikiem rozmów 
może być „uznanie faktu, iż kwe­
stia Formozy (tak prasa amerykań­
ska nazywa chińską wyspę Tai- 
wan) -nie jest warta wojny**. Na­
wet wydawany przez Amerykanów 
na Filipinach „Manilla Daily Bulle- 
tin“ stwierdza, że „jeśli trzeba bę­
dzie wybierać między ryzykiem 
trzeciej wojny światowej a roz­
czarowaniem Czang Kai-szeka, to 
wybór powinien paść na tę drugą 
możliwość**.

Na kształtowanie się opinii pu­
blicznej w USA i na całym świe­
cie w sprawie stosunków chińsko- 
amerykańskich niemały wpływ ma 
pojednawcze, choć 'Stanowczo bro­
niące integralności i suwerenności 
narodu chińskiego, stanowisko rzą­
du Chińskiej Republiki Ludowej. 
Zwłaszcza silne wrażenie wywarło 
ostatnie wystąpienie premiera 
Czou En-laia, w którym zapropono 
wał on zawarcie paktu pokoju wszy 
stkich krajów w rejonie Oceanu 
Spokojnego, włącznie ze Stanami 
Zjednoczonymi. Amerykański se­
nator Wiley oświadczył, że prze­
mówienie Czou/En-laia „jest dobrą 
nowiną dla Departamentu Stanu**. 
Wyraził on również nadzieję, że 
wkrótce nadejdą „jeszcze lepsze 
nowiny**.

Nacisk'światowej opinii publicz­
nej w k)eruhku pokojowego roz­
wiązania sporów międzynarodo­
wych .test fak silny, iż politycy 
amerykańscy prześcigają się obec­
nie w wyrażaniu poparcia dla no­
wej polityki USAy zapoczątkowa­
nej podczas spotkania szefów rzą­
dów czterech mocarstw w Gene­
wie. Ten pomyślny rozwój wyda­
rzeń trwać bedzie dopóty, dopóki 
pokojowa wola narodów pic osłab­
nie, a im silniej będzie 'się ona 
przejawiała, tym szybciej będzie 
rozwijał się proces normalizacji 
stosunków’ międzynarodowych. Dla 
tego uwaga opinii publicznej musi 
nadal koncentrować się na wyda­
rzeniach międzynarodowych.

J. W.

bjrgany obrony przeciwlotniczej 
postąpiły zbyt pospiesznie. Nie 

podjęły one wszystkich niezbęd­
nych kroków, aby zmusić samolot 
izraelski do lądowania.

Należy podkreślić, że w ciągu 
wielu lat, nie licząc się z suweren­
nością Bułgarii, pewne koła naru­
szają systematycznie jej granice. 
W ciągu ostatnich kilku łat zano­
towano wiele bezprawnych prze­
lotów samolotów „nieznanej przy­
należności państwowej** przez gra­
nicę Bułgarii. Podczas tych lotów 
na obszar- Bułgarii zrzucono dywer 
santów zaopatrzonych w broń, na­
dajniki radiowe itp,. Rząd Ludowej 
Republiki Bułgarii składał niejed­
nokrotnie w sekretariacie Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych pro­
testy, które, niestety nie odniosły 
skutku. Wszystko to stworzyło na­
piętą atmosferę, która spowodowa­
ła konieczność podjęcia odpowied­
nich kroków w celu zapewnienia 
bezpieczeństwa Bułgarii.

W takiej napiętej atmosferze 
mógł wydarzyć się nieszczęśliwy 
wypadek z samolotem izraelskim.

Rząd i naród bułgarski raz jesz­
cze wyraża głębokie ubolewanie 
z powodu tego nieszczęścia i śmier 
ci niewinnych ludzi. Rząd bułgar­
ski pragnie gorąco, aby tego rodza­
ju nieszczęśliwe wypadki więcej 
się nie powtarzały. Rząd bułgarski 
ujawni i ukarze sprawców kata­
strofy oraz podejmie wszystkie 
niezbędne kroki, aby tego rodzaju 
nieszczęśliwe wypadki nie mogły 
się powtórzyć na terytorium Buł­
garii.

Rząd bułgarski przesyła wyrazy 
głębokiego współczucia krewnym 
niewinnych ofiar katastrofy i w 
swej nocie do rządu izraelskiego 
stwierdza, że gotów jest wypłacić 
odszkodowanie rodzinom osób, któ 
re zginęły w katastrofie oraz po­
kryć odpowiednią część strat ma­
terialnych. ,

Delegacja 
Republiki Austrii 
przybyła do Warszawy

WARSZAWA (PAP)
W związku z uruchomie­

niem obsługiwanej przez samo 
loty PLL „Lot" linii regular­
nej komunikacji lotniczej War 
szawa — Wiedeń — Warsza­
wa, przebywała w Wiedniu na 
zaproszenie rządu Austrii de­
legacja polska pod przewod­
nictwem wiceministra trans­
portu drogowego i lotniczego 
J. Burgina.

Dnia 2 bm. delegacja pol­
ska powróciła do Warszawy.

Jednocześnie do Warszawy 
przybyła delegacja Republiki 
Austrii w osobach przedstawi­
ciela urzędu kanclerskiego rc 
publiki —• F. Kudernatscha 1 
przedstawiciela ministerstwa 
komunikacji i przedsiębiorstw 
upaństwowionych — dr. K. 
Stainera.

Do Warszawy przyjechał ra 
zem z delegacją korespondent 
specjalny austriackiej agencji 
prasowej Mattihs.

Z Pekinu wyruszył
do Hanoi
pierwszy pociąg

PEKIN (PAP)
W dniu 2 bm. otwarta zo­

stała bezpośrednia komunika­
cja kolejowa między Chińską 
Republiką Ludową a Wietnam 
ską Republiką Demokratycz­
ną. Z dworca pekińskiego wy- 
rufezył do Hanoi pierwszy po­
ciąg składający się z wagonów 
osobowych i towarowych.

Przed odjazdem pociągu, na 
dworcu odbył się wiec.

Powrót z Indochin
ekipy

„Filmu Polskiego ‘
Powróciła do Warszawy 3- 

osobowa ekipa „Filmu Polskie 
go" po 5-mieslęcznym pobycie 
w Indochinach. W okresie 
tym polscy filmowcy nakręcili 
kilka filmów dokumentalnych, 
m. tn. z pracy załogi polskie­
go statku „Kiliński" przy ewa 
kuacji wojsk i ludności wiet­
namskiej z południa na północ 
oraz fragmenty z życia ludno­
ści na terenie Wietnamu.



,TRYBUNA LUDU1*:

0 szybsze tempo rozwoju rolnictwa
. w nadchodzącym pięcioleciu

Z problemów IV Plenum KC PZPR

TWasza produkcja przcmy- 
słowa na głowę ludno­

ści będzie w 1955 roku stano­
wiła 570—580 proc, w stosun­
ku do okresu przedwojenne­
go. Natomiast nasza produk­
cja rolnicza wyniesie nie 
więcej jak 140 proc, w po­
równaniu z tym samym okre­
sem. A przecież bez szybsze­
go podniesienia produkcji 
rolniczej nie można zabez­
pieczyć stałego polepszenia 
w odżywianiu ludności."

W ciągu naszego 10-lecia osiągnięcie wzrostu glo- 
podnieśliśmy wprawdzie spo- balneJ produkcji rolnictwa o 
życie mięsa i tłuszczów na P°nad proc, 
głowę ludności w porówna- Gdy się mówi — ponad 20 
niu z rokiem 1938 o 65 proc., proc, w ciągu pięciu lat — to 
ale — jak zauważa „Trybuna może się to wydawać niewie- 
Ludu“ — nie możemy się za- le. Niewiele — zwłaszcza te­

mu, kto przywykł do o wiele 
większych wskaźników wzro-

dowolić tym wzrostem.
Wynika stąd jasno, ze stu przemyśle Ale trzeba

EScl "-.gdzie szybM prey-
chcąc zapewnić wzrost stopy „ “ £ 7 ,
życiowej i lepsze wyżywienie °_

kraju, musimy o-
siągnąć w najbliższych la-fppli nnwfi7nv wzrost nro- zc wzgięciu. z&iowno na.
dtkcii ro?n”czei warunki przyrodzone jak iaukcji rom c ej. na strukturę społeczną rol-

IV Plenum proponuje, aby par- nictwa.
tia postawiła sobie za cel osiąg- , __ .3Ł„. „ e , Trzeba sobie powiedziećnlęcie w ciągu najbliższych 5 lat jasnQ. zadania jakie sobie 
takiego wzrostu konsumpcji pod- stawiamy są trudne i wyma- 
stawowych artykułów spożyw- gać będą wielkiego napięcia 
czych, aby na każdego mieszkań- sił dla ich realizacji, 
ca kraju, w porównaniu z okre

W dniach 15 i IG lipca br. obradowało w Warszawie IV Plenom 
Komitetu Centralnego PZPR. Na Plenum dokonano skonkrety­
zowania i rozwinięcia Uchwał H Zjazdu, dotyczących dalszego 
rozwoju produkcji rolnej, zarówno w sektorze socjalistycznym, 
jak i w indywidualnej gospodarce chłopskiej. Omówiona została 
także sprawa środków, zmierzających do zwiększenia pomocy 
państwa dla rolnictwa w najbliższym czasie.

We wstępie do pierwszego artykułu na temat podstawowych za­
gadnień IV Plenum, „Trybuna Ludu'1 omawia sprawę wzrostu 
stopy życiowej lbdzi pracy w Polsce i stwierdza, że aby to osiąg­
nąć, „konieczny jest rozwój przemysłu ciężkiego, gdyż na nim 
opiera się rozwój całej naszej gospodarki narodowej oraz przy­
spieszenie rozwoju rolnictwa". Ale, jak wiadomo, między tem­
pem rozwoju przemysłu i naszego rolnictwa wytworzyła się w o- 
statnieh latach nadmierna dysproporcja. Dzięki wcieleniu w ży­
cie wskazań II Zjazdu Partii, dysproporcja ta została w pewnym 
stopniu złagodzona, chociaż dotąd nie zdołaliśmy przezwyciężyć 
jej w pełni. Artykuł „Trybuny Ludu" zamieszczamy z niewiel­
kimi skrótami.

nictwo (łącznie z kredytami tów w r. 1953. W ciągu pię-
Jedną z dróg podniesienia dia gospodarstw indywidual- ciolecia powinny one wzros-

sem przedwojennym, przypadało produkcji zbóż jest zwiększę- nych) w r. 1955 były o 90 pro- nąć dalej — do r. 1960 o oko-
średnio dwa razy więcej mięsa i nie powierzchni zasiewów, do cent większe od tychże kredy- ło 80 proc.
smalcu, o są proc, więcej mleka takiej przynajmniej wielko-
i masła oraz ponad 2,5 raza wlę- SCi jaka^ b\ła W obecnych Realizacja zadań - od dzisiaj
cej cukru.

Jak osiągnąć taki wzrost 
spożycia? Rzecz jasna, jże po­
przez odpowiedni wzrost pro­
dukcji rolniczej — roślinnej 
i zwierzęcej.

IV Plenum Komitetu Cen­
tralnego proponuje przyjęcie 
za cel dla przyszłej pięciolat-

stwach indywidualnych. W
związku z tym w „Trybuni* 
Ludu" czytamy;

Utrzymując politykę bodź­
ców materialnych w stosunlca 
do rolnictwa indywidualnego, 
IV Plenum postawiło pod roz­
wagę partii zagadnienie dal­
szego pogłębienia tych bodź­
ców — np. sprawę szerokiej 
kontraktacji dostaw zboża w 
powiązaniu z dostawami arty­
kułów produkcyjnych dla rol­
nictwa). Podkreślając koniecz­
ność wzmożenia opieki pań­
stwa nad chłopami pracujący­
mi — małorolnymi i średniorol 
nymi, IV Plenum równocześ­
nie wezwało do stanowczego 
tępienia wszelkich wypaczeń 
naszej polityki izolacji kułac­
twa i ograniczania jogo eks-

ści przez 
przemysł.

Sprawa postawiana jest 
przez IV Plenum jasno i wy­
raźnie. Mechanizacja będzie 
wkraczać na wieś indywidual­
ną coraz szerzej, przyczynia­
jąc się do wzrostu wydajności 
pracy w gospodarstwach chłop ploatatorskich zapędów, wypa 
skich, będzie narzędziem u- czeń wyrażających się przede 
macńiania i zacieśniania spój- wszystkim w traktowaniu nie- 
ni między klasą robotniczą i których średnlaków jako kuła- 
pracującymi chłopami. Równo ków oraz w pociągnięciach, 
cześnie rozszerzona będzie po- podrywających zdolność pro- 
lityka bodźców materialnych dukcyjną gospodarstw kulac- 
idących w kierunku podniesie kich i zmierzających do likwi- 
nia produkcji w gospodar- dacji tych gospodarstwa

Małe formy wzajemnej pomocy

nasz socjalistyczny

Bardzo duża liczba chłopów' 
indywidualnych łączyła się i 
łączy w różne grupy wzajem­
nej pomocy jak: spółki maszy­
nowe, zespoły uprawowe i me­
lioracyjne, zespoły hodowców 
i plantatorów, spółki łąkar- 
skie itp., dzięki którym łat­
wiej i szybciej przebiega pra­
ca. Tym zagadnieniem zajmo­
wało się również IV Plenum

granicach przed wojną.
„Musimy więc nie tylko przy- Szereg zadań postawionych się u nas w niezwykle skom-

4vrócić pod użytkowanie rolnicze przez IV Plenum wymaga już plikowanych warunkach,
i pod zasiewy to wszystko, co by- obecnie podjęcia energicz- stwierdzając, że rozwija się u stwierdzając, że te małe formy
ło zasiane przed wojną, zaorać nych kroków w" terenie dla nas i osiąga sukcesy ruch spół kooperacji stanowią zespode-
i zasiać wszystkie odłogi, ale rów ich wykonania. Jasne jest, że dzielczości produkcyjnej, sta- j^g interesów ogólnospołecz 
nież wywojować u przyrody na zagadnienia walki o wzięcie nowiący przyszłość wsi poi 
nowo wiele dziesiątek tysięcy ha pod uprawę odłogów, o wyż- skiej „Trybuna Ludu" pisze: 
ziemi, która przed wojną nie by- Szą agrotechnikę i TOZWÓj
ła pod uprawą rolniczą.“

Podstawimy kierunek uderzenia
hodowli, o racjonalną gospo­
darkę, o możliwie pełne wy­
korzystanie sprzętu itp. nie 
wymagają czekania na wy­
niki dalszych dyskusji. Spra-

„Ale zarazem Istnieje u nas
i obejmuje w tej ęhwili olbrzy 
młą większość gospodarki 
chłopskiej — gospodarka indy­
widualna, przede wszystkim

jących spółdzielni, na żywotność 
i zdolność do normalnej pracy, 
nowotworzonych spółdzielni, »* 
stosowanie prostszych typów 
spółdzielni produkcyjnych, pod­
kreślono wagę prowadzenia pra­
cy nad rozwojem spółdzielczości 
produkcyjnej z maksymalnym u- 
względnienlem obaw, wątpliwo­
ści, nawet uprzedzeń indywidual 
nego chłopa pracującego.

, o________ Wszystkie te zadania i walka
nych i interesów osobistych h ich reaJizację wiążą się ściśle 
chłopa indywidualnego, a do- ze sprawą podniesienia kulfcu- 
tąd były przez nas zaniedby- r>Y Ogólnej na wsi, z podnosze- 
wane i lekceważone. W tej mem świadomości chłopa, z 
sprawie „Trybuna Ludu" pi- P^zoo^em praworządności i 
sze:

Plenum wezwało do ożywienia 
i aktywizacji pracy wszystkich 
tego rodzaju zespołów, do tworze 
nia nowych, do zachęcenia i po­
budzania wszelkich form zespo­
łowej aktywności ehłopskiej 
przy równoczesnej trosce o to, 
by nic stawały się one narzę­
dziem elementów kułackich lub 
spekulancko-kombinatorskich.

nietykalności jego własności 
zagwarantowanej przez Kon­
stytucję. „Trybuna Ludu" 
kończy swój artykuł tymi sło­
wy:

Wielkie i trudne są zada­
nia, które stawiamy sobie na 
przyszłe pięciolecie. Właśnie
dlatego będziemy mogli wcie­
lić je w życie tylko wtedy, je­
śli poprzez stałe umacnianie lu 
dowej praworządności będzie­
my zacieśniać naszą więź z

Zwiększenie powierzchni u- uporczywej pracy nad wyko- wy te można i trzeba stawiać gospodarka chłopów małorol 
praw, to jedna droga do pod- rzystaniem wszystkich re- JUŻ DZIŚ, pilnować ich w nych 1 średniorolnych. Rów- 
niesienia produkcji zbóż, zerw naszego rolnictwa. najbliższych tygodniach i nież w przyszłym pięcioleciu
Drugą, najważniejszą drogą, . . .. . miesiącach, by jesienne ro- będą one stanowiły poważną
podstawowym kierunkiem u- awtęKszeme produkcji ziar- boty w po3u przeszjy pod zna- większość gospodarstw chłop- 
derzenia jest i musi być pod- na na taką skalę jest mozh- kiem wajkj o jak najszybsze skich.
wyższenie plonów z hektara, we tylko wtedy, jeżeli wpro- j jak najpełniejsze wykona- 
Powinny one — pisze „Trybu- wadzimy c.o produkcji ^olni- nie za(jail jy Plenum, 

rydzę^apewnia
z hektara (łącznie z kukury- wyzsze plony ziarna mz inne organiźacjach terenowych i
clza) o 2,5 do 3 kwintali w zj>oza i.wykorzystana w po- w Rradacli narodowych roz- “gl®*, CS ,a ”1-• Ł- ---- , , i ,, . - . .
porównaniu z rokiem 1954 staci kiszonek pozwoli na u- wiiałsŁ sip, S7p.nUft dv«sknsia mIeko 1 tłuszcze. Dlatego par- wszystkich organizacji i człon- ganię leninowskich norm życiaJak trudno i amWtne Lt “h°ŚCl S? "a ,w?lc,7 w,zmo_ż?nle kdw naezej par,,!, 'zawierają partyjnego i ich oddzia.ywanle

nostek.pokarmowych, co ma ruz.voiu •|niXa. nad -kon-

Bez wzrostu produkcji go­
spodarstw indywidualnych nie

Materiały Plenum zawiera-
ją w sobie wiele zadań dla masami, jeśli przez przestrze-

to zadanie, uzmysłowi nam niesłychanie duże znaczenie *OZW°JU rolnictwa, nad skon- jedna liczba. Niemcy w okre- przy tuczS trzody chlewnej f^owamem propozycji wy- 
sic do pierwszej wojny świa- P 5 chlewnej. sumętych na Iv PIenam z

opieki nad indywidualnymi go w sobie ogromne bogactwo na całość życia wsi potrafimy 
spodarstwaml chłopskimi, o za problemów dla twórczej dysku wciągnąć do aktywnej walki o 
pewnlenie warunków dla wzro ej} Sprawą niecderplącą zwło wykonanie tych zadań ogół

towej były tym krajem kapi- Dlatego musimy — pisze możliwościami i potrzebami 
talistycznym, w którym roi- „Trybuna Ludu" — w naj- terenu, nad wyszukaniem re- 
nictwo ulegało największej bliższym pięcioleciu nie szczę- ,a real,zacJ* wskazań
intensyfikacji, osiągało wśród dzić wysiłków dla upowszcch- 1V ̂ *enum, nad przetłuma-
krajów ówczesnej' kapitali- nienia uprawy kukurydzy, czeniel™ lycl1 wskazan etaty­
stycznej Europy największy zmierzając do powiększenia $z4cycn przecież całego kra-
wsrost plonów z hektara i jej upraw w końcu pięciole- l
wydajności hodowli. Prze- cia w granicach do jednego
ciętny roczny przyrost plo- miliona ha. przestrzegać wła- 
nów z hektara, który chcemy ściwej agrotechniki kukury- 
osiągnąć w przyszłym pięcio- dzy i wykorzystania kukury- 
leciu jest dwukrotnie wyższy dzy w formie kiszonek, gdyż 
aniżeli przeciętny przyrost pozwoli to nam na rozszerze- 
roczny pionów osiągany przez nie bazy paszowej, nieosią- 
Niemcy w okresie najszybsze- galne przy pomocy żadnych 
go stosunkowo wzrostu ich innych środków.
produkcji rolniczej. Wykona­
nie tego zadania wymaga Tylko wzrost rozwoju Pro~ 
wielkiego wysiłku w dziedzi- dukcji ziarna może pozwolić 
nie podniesienia poziomu a- na, poważniejszy wzrost pro- 
grotechniki w gospodar- dukcji hodowlanej. IV Ple- 
stwach socjalistycznych i w num stawia za cel osiągnię- 
gospodarstwach indywidual- cie w ciągu pięciolecia wzro- 
nych. uporządkowania gospo- stu produkcji żywca i mleka 
darki nasiennej, codziennej o blisko 40 proc.

faktów i zadań terenu — 
każdego województwa i każ­
dego powiatu.

Stwierdzając, że walka o 
rozwój produkcji rolnej toczy

stu produkcji 
darstw.

tych gospo-

Powiązanię tych dwóch zadań 
— walki o rozwój spółdzielczości 
produkcyjnej, stanowiącej gwa­
rancję rozkwitu wsi polskiej — 
i walki o wzrost globalnej pro­
dukcji rolniczej, bez którego nie 
może być obecnie polepszenia za 
opatrzenia ludności w artykuły 
rolnicze — oto decyduja.ee zada­
nie przyszłego pięciolecia w dzie 
dżinie produkcji rolnej.

Umocnienie spółdzielni - 
rozwój gospodarki indywidualnej

kl jest bowiem już dziś np. a- 
naltza istniejących spółdziel­
ni, dopomożenie im, by prze­
prowadziły prace Jesienne w 
sposób zorganizowany i na wy 
sokim poziomie agrotechnicz­
nym, wykorzystanie wszelkiej 
wolnej mocy maszyn POM dla 
pomocy indywidualnym chło­
pom.

Bogactwo problemów — 
gdyż każda z wytycznych Ple­
num wymaga szczegółowego 
przedyskutowania, przemyśle­
nia wielu spraw związanych z 
jej realizacją, konkretyzacji w 
stosunku do każdego terenu. 
Właśnie dlatego Plenum po­
stanowiło przedstawić je całej 
partii i szerokiemu aktywowi

pracującej ludności wiejskiej.

POLSKI

Roia i zadania PGR
W tej wielkiej bitwie o stanu obecnego. W ciągu naj- 

chleb i mięso szczególnie po- bliższych pięciu lat rolnictwo 
ważną rolę odgrywać mają polskie powinno otrzymać 
Państwowe Gospodarstwa kilkanaście tysięcy kombaj- 
Rolne. IV Plenum daje pod nów i odpowiednią ilość 
rozwagę postawienie przed wszelkiego innego sprzętu.

w to m“haci,l
w dziedzinie produkcji ro- J^szosci prac rolnych w 
ślinnej i hodowlanej. Osiąg- 1 spółdzielniach produk
nąć one mają dużą zwyżkę cyjnych, a ponadto pozwoli 
plonów czterech głównych na udzielenie pomocy maszy- 
zbóż oraz znacznie rozszerzyć nowej gospodarstwom indy- 
uprawę kukurydzy, która w widualnym.
1980 roku winna dać V# pro-

Pamiętamy, że już II Zjazd dobrowolności, objęły więk- 
położył nacisk na konieczność szość chłopów pracujących
łączenia tych dwóch zadań, po swej wsi. Należy dopomóc . < i - . >
tępił przeciwstawianie ich so- spółdzielniom produkcyjnym w bezpartyjnemu dla jak naj 
bie. Ale nie wszędzie i nie za stopniowym kompleksowym gruntowniejszego przedyskuto 

zmechanizowaniu robót i przez wania aby ostateczna uchwa- 
to podnieść wydatnie poziom była możliwie najdojrzal-

... ...... ....._____________ _ agrotechniki i wydajność pra- na' k°lcktJ,wnyni
renu i środowiska. Jasna rzecz cy w spółdzielniach. W opar- doświadczeniu setek tysięcy
— pi6ze „Trybuna Ludu" — ciu o umocnienie i rozwój go- *udzi pracy naszego rolnictwa,
że częstokroć nie potrafiliśmy spodarki istniejących spół- Konkretyzacja i pogłębienie u-
dostatecznie konkretnie powie dzielni, o rosnącą pomoc pań- chwał ii zjazdu przez obrady iv
dzieć jak należy łączyć walkę stwa, o rosnącą świadomość
o rozwój spółdzielczości pro- mas chłopskich — będziemy
dukcyjnej z walką o rozwój nadał upowszechniali ruch
globalnej produkcji rolniczej, spółdzielczości produkcyjnej,
że nie potrafiliśmy w pełni u- tworzyli nowe spółdzielnie ży-
świadomić towarzyszom niero wotne i zdolne do rozwoju,
zerwalnej więzi między tymi złożone z rolników — iiczci-
zadanlamt i dlatego: wych chłopów pracujących,

„Obrady IV Plenum i matę- przekonanych o słuszności idei 
riały przedstawione przez to spółdzielczej.
Plenum całej partii stanowią Jeśli idzie o gospodarkę jn- 
dalsz.y krok w kierunku skon- dywidualną IV Plenum z całą 
kretyzowania i pogłębienia wy mocą podkreśliło wskazania II 
tycznych II Zjazdu, dotyczą- Zjazdu dotyczące istnienia w

wsz© o tym pamiętano w pra­
cy codziennej, w odniesieniu 
do konkretnych warunków te-

dukcji ziarna. Przeszło dwm- W ciągu ubiegłych 6 lat cych sprawy łączenia walki o gospodarce indywidualnej po-
krotnie powinna wzrosnąć zaopatrzenie wsi w nawozy rozwój spółdzielczości produk ważnych jeszcze rezerw' wzro-
PGR-owska produkcja żyw- sztuczne wzrosło o przeszło cylnej z walką o wzrost glo- stu produkcji rolnej.. IV Pie­
ca i około 2,5 raza produkcja 100 nroc a w nadchodzącym halnej produkcji rolniczej, z num stwierdziło słuszność kie-hileka. pięcioleciu wzSe prTp™ walk,'o'zwianie prodikcji runku, nakreślonego przez 11

Zapewnienie takiego roz- szczalnie o dalsze 70—80 pro- indywidualnych gospodarstw Zjazd wzmozfnia troski o 
■woju rolnictwa rnrównn cent w nnrównarlhi 7p sin chłopskich. • wzrost produkcji gospodarstwjego sektorn \ °rownaniu sta- W’ jakim kierunku idzie ta indywidualnych drogą właścl-
iąk 1 gospodarstw tadFwidtF konkretyzacja i pogłębienie u- wego kierowania tą produk-
alnych J^wFro-Fa Soważneia y h ta ędąprzepr°ra‘ chw,l> 11
pomocy ze. strony mS dZOne P°wazne Prace melio- toćh
ludowego W szczególności - racyjne’ co na gontach or- 
znacznie zwiększymy wvpo- nych. P°winno dać wzrost 
sazenie rolnictwa w sprzęt Plc)nów o 2—4 kwintale z ha. 
mechaniczny i dostawy * na- w związku z tym w „Trybu- 
wozow sztucznych. nie Ludu" czytamy:

cją, walki o podniesienie po- 
leśli idzie o spółdzielczość złomu agrotechniki i zootech- 

produkcyjną — IV Plenum po niki w gospodarce indywidu- 
łożyło szczególny nacisk na alnej, zastosowania wtaści- 
umocnienie i podniesienie po- wych bodźców ekonomicznych 
ziomu gospodarki istniejących dla pobudzenia jej produkcji, 
spółdzielni produkcyjnych, IV Plenum szczególny na-cisk 
tak, aby osiągając wysokie położyło na postawienie (prze- 
piony z hektara i wysokie wy- de wszystkim za pośrednictwemi narzr?vA maszyn Zapewnienie wszystkich pivuj z ucn.i<ua i «j-

na do 1960 r. w7CZ±?®W!”‘ tych przedsięwzięć wymaga niki hodowli, zapewniały one GOM i POM, a także przy sze- 
równaniu z r'v1OS1Y^ w P°“ P°wazriego wzrostu nakładów coraz lepsze warunki swym rokim uwzględnieniu prostych 
wie trzvkrotn‘ieip pra~ inwestycyjnych państwa lu- członkom i przez to stawały form kooperacji) w szerokiej 
torowy POM ’prw*k trak~ dowego na cele rozwoju roi- się ośrodkiem przyciągającym skali do dyspozycji indywidu- 
samvm czasie m tym nictwa. Po II Zjeździe nakła- chłopów indywidualnych, aby alnego rolnictwa nowoczesne-
podwojcniu w T<M«. V u,ec dy te wzrosl7 poważnie. Na- istniejące spółdzielnie przy go sprzętu rolniczego wytwą- 

siosunku do kłady inwestycyjne na roi- ścisłym przestrzeganiu zasady rżanego w stale rosnącej ilo-

Plenum KC polega więc przede 
wszystkim na tym, że w toku 
tych obrad podjęto próbę powią­
zania w praktyce dwóch spraw 
najważniejszych i decydujących 
w naszej polityce rolnej: sprawy 
walki o wzrost globalnej produk 
cjł rolnictwa oraz sprawy walki 
o rozwój spółdzielczości produk­
cyjnej. Że nakreślono drogę wy­
korzystania wielkiego socjali­
stycznego przemysłu dla pomocy 
indywidualnej gospodarce chłop­
skiej w jej walce o wysokie plo­
ny i wysokie w^ynikl hodowli, że 
w prostych formach kooperacji, 
zgodnie z wielką leninowską i- 
deą planu spółdzielczego, wska­
zano na konkretne możliwości 
organizacyjne postawienia nowo­
czesnej techniki i wiedzy na n- 
sługi indywidualnej gospodarki 
chłopskiej, że wychodząc od 
spraw najprostszych, najbardziej 
zrozumiałych i najbardziej do­
stępnych dla indywidualnego 
chłopa pracującego, wskazano na 
takie formy wspólnego działania, 
które, przynosząc korzyści chło­
pu, jako indywidualnemu gospo 
darzowl, zespalają go zarazem z 
innymi chłopami, uczą wspólne­
go działania. I że zarazem kła­
dąc nacisk na umocnienie istnie-

70 TON BRĄZU potrafili za­
oszczędzić w ciągu ostatnich dwóch 
lat hutnicy w hucie „Pokój" — 
wprowadzając wspólnie z pracow­
nikami wydziału głównego mecha­
nika ulepszenia i stosując materia­
ły zastępcze. Obecnie w hucie „Po 
kój" przeprowadza się na samoto­
kach walcowni-zgniatacza dalsze 
próby, zmierzające do zaoszczędzę 
nia pokaźnych ilości metali kolo­
rowych.

A. W SZYBKIM TEMPIE postę­
puje budowa 2 nowych potężnych 
elektrowni: w Skawinie i Tarno­
wie. Po całkowitym uruchomieniu 
elektrownie te łącznie z wybudo­
waną siłownią Jaworzno U, stwo­
rzą z wojew. krakowskiego naj­
większy ośrodek przemysłu ener­
getycznego w kraju.

POMYŚLNE REZULTATY da­
je szereg nowych form współpracy 
hurtu z detalem. Jedną z nich jest 
nowy sposób przyjmowania zamó­
wień. W tym celu sklepy, prowa­
dzące sprzedaż artykułów argedow 
skich, otrzymały spis towarów — 
którymi dysponuje „Arged". Skła­
dając zamówienie, mają pewność, 
że wszystkie zamówione artykuły 
zostaną dostarczone najdalej w 
ciągu 2 tygodni. Z drugiej strony 
system ten zmusza hurtownika do 
ciągłego uzupełniania zaopatrzenia 
magazynów. Innymi formami 
współpracy z detalem są: wystawy 
artykułów argedowskich, organizo 
wane tak dla dystrybutorów deta­
lu, jak i społeczeństwa oraz kon­
kursy na najlepiej zaopatrzony 
sklep w artykuły gospodarstwa do 
mowego. \

DO SERYJNEJ PRODUKCJI 
ŁĄCZNIC dyspozytorskich przy­
stąpiono ostatnio w Zakładach Wy 
twórczych Sprzętu Teletechniczne 
go T-8 w Bydgoszczy. Łącznice te 
są niezbędne dla sprawnego, ope­
ratywnego kierowania pracą wiel­
kich budów. Kierownik budowy, 
nie wychodząc ze swego gabinetu, 
może przy ich pomocy przeprowa­
dzać konferencję lub rozmowy > 
ludźmi, oddalonymi nawet o kilka­
naście kilometrów.

A, PRZYGOTOWANIA do uru­
chomienia krajowej produkcji od 
biomików telewizyjnych ,.Awan- 
gard" na podstawie dokumentacji 
radzieckiej — są w pełnym toku. 
Biuro studiów opracowało ponad­
to wstępny projekt polskiego od­
biornika telewizyjnego.

decyduja.ee


Siadem naszych artykułów

Zmiany na lepsze
w mięiizyeho&kśej służbie zdrowia

W dniu 29 czerwca br. za 
mieściliśmy artykuł pt. ,,O 
dalszy krok naprzód w roz­
woju lecznictwa1', w którym 
oprócz osiągnięć służby zdro 
wia w pow. międzychódz- 
kim, poruszyliśmy także kil­
ka bolączek.
Odpowiedź na nasz artykuł 

otrzymaliśmy z Prezydium Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej w 
Poznaniu. Pismo to zawiera 
rzeczowa rozpatrzenie naszych

Wysokie zaliczki 
na wieloletnią 
kontraktację 
ewoców jagodowych

Centralny Zarząd Handlu Owo­
cami i Warzywami wprowadził o- 
statnio nowość w kontraktacji o- 
woców jagodowych, mianowicie 
podpisywanie umów na wieloletnie 
uprawy: truskawek, malin, agre­
stu i porzeczek. Przedsiębiorstwa 
skupu owoców’ i warzyw woj. po­
znańskiego przystąpiły już w iip- 
ea br. do kontraktacji wieloletniej 
owoców jagodowych. Na założenie 
wieloletniej plantacji jagodowej 
przewidziane są zaliczki gotówko­
we oraz ewentualna dostawa • sa­
dzonek. Przy kontraktowaniu na 
przykład: l ha truskawek, otrzymu 
ją plantatorzy 9 tys. zł zaliczki, 1 
ha agrestu — 26 tys. zł itd.

Kontraktacja tych upraw przy­
czyni się niewątpliwie do lepszego 
zaopatrzenia ludności miast w świe 
że ow’oce jagodowe, których niedo 
bór oclczuw’a się dotychczas. Zało­
żenie większości nowych plantacji 
jagodowych przewiduje się w rejo­
nie miast: Poznania, Kalisza i Śro­
dy. (g)

WykonaK pian - 
rozszerzają produkcję

(Sz) W dniu 30 lipca 1955 
r. o godz. 10 załoga Wytwór­
ni Win i Soków WZPT w 
Wolsztynie przeżywała pod­
niosłą uroczystość, wykona­
ła bowiem zadania planu 
6-letniego na pięć miesięcy 
przed terminem. Wśród okla­
sków wjechał do magazynu 
udekorowany wózek z ostat­
nimi butelkami wina, braku­
jącymi do planu. Na akade­
mii zakończonej tradycyjną 
lampką wina zapowiedziano 
uruchomienie za kilka dni 
nowej hali produkcyjnej.

LECH BUDZYŃSKI
korespondent

F--=
W kinach:

KALISZ: Wolność — „Maclo- 
via*‘; stylowe — „Mały ucieki­
nier*: OSTRÓW: Przodownik 
— ..Zwiadowcy**; Słońce — 
„Głos przeznaczenia**; GNIEZ­
NO: Polonia — „Dziś wieczo­
rem gramy*’; Lech — „Rio 
Escondido*’; LESZNO: Spor­
towiec — „Skarby sułtana**.

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
510 - rozmaitości rolnicze. 

5.30 — aud. dla wsi, 5.40 — mu­
zyka poranna, 7.15 — soliści,

zarzutów oraz informuje o 
zmianach, jakie nastąpią w naj 
bliższym czasie w wyniku prze 
prowadzenia kontroli przez in­
spektorów Wydziału Zdrowia 
Prezydium WRN.

Pierwsza sprawa, jaką poru 
szyliśmy —- to niedostateczna 
ilość lekarzy w międzychodz- 
kiej służbie zdrowia. Jak nas 
zapewnia Wydział Zdrowia 
przy Prezydium WRN, ilcść 
ta zwiększy się już w drugiej 
połowie Ul kwartału. Następna 
bolączka — uruchomienie ga­
binetu lekarskiego i poczekalni 
w budynku, przeznaczonym na 
Ośrodek Zdrowia w Kwilczu, 
rozwiązana będzie w najbliż­
szych dniach. Osoby postronne, 
mieszkające dotychczas w tym 
bundynku. otrzymają mieszka­
nia w innych domach.

I jeszcze jedna sprawa bę­
dzie pomyślnie rozwiązana. Le 
karz Ośrodka Zdrowia w Kwil­
czu, dojeżdżający codziennie z 
Poznania, otrzyma mieszkanie 
na miejscu.

Również stanowisko kie'row 
nika Wydziału Zdrowia przy 
Prezydium PRN w Międzycho 
dzie będzie wreszcie obsadzo­
ne. (an)

Kontrola społeczna
na punktach skupu lnu

Na punktach skupu słomy 
lnianej i konopnej dochodziło skupu 
niejednokrotnie do nieporozu- czych 
mień mięcRy plantatorami a

Września 
bez wody

Na skutek wyczerpania się 
wody w studni głębinowej na 
terenie Wytwórni Głośników 
T-10, która zaopatrywała mia 
sto, we Wrześni zaistniała 
katastrofalna wprost sytu­
acja. Wodociągi dostarczają 
wodę tyiko dwa razy na do­
bę (rano o godz. 4 i wieczo­
rem o godz. 20) każdorazowo 
przez półtorej godziny.

Prezydium MRN już od 
czterech lat wTstawia do bud­
żetu odpowiednią kwotę na 
budowę dwóch studni głębi­
nowych, niestety władze nad­
rzędne stale skreślają tę po­
zycję. Obecnie ludność 12-ty- 
sięcznej Wrześni ponosi przy­
kre skutki tej tak bardzo dla 
wszystkich niezrozumiałej de­
cyzji.

Sprawę braku w'ody trzeba 
koniecznie i szybko załat­
wić! (K. St.)

7.50 — aud. dla dzieci starszych, 
12.15 — wesołe piosenki, 12.50 — 
aud. dla wsi, 13 — „Co dzień 
przynosi", 13.10 — z twórczości 
operowej Moniuszki. 14.10 —
ode. pow. G. Morcinka pt. „Kró 
lewski dług", 14.30 — konc. so­
listów, 15.10 — z Międzynarodo­
wych Igrzysk Sportowych, 
15.25 — rosyjska muzyka sym­
foniczna, 16.10 — melodie ope­
retkowe, 17 — Festiwalowa Est­
rada Muzyczna, 18 — muzyka 
czeska i węgierska, 20.30 — mó­
wi Festiwal. 23 — z Międzyna­
rodowych Igrzysk Sportowych. 
Wiadomości:

5.05, 6, 7, 7.40, 12.04, 14, 16. 
21.30 i 23.50.

Na polach Wartoslawia, Pożarowa i Karolewa w powiecie 
szamotulskim żniwa żyta • dobiegają końca. Wkrótce już bo­
gate tegoroczne zbiory znajdą się w stodołach i stertach, 
a rolnicy zaczną bezzwłocznie omloty.

Foto — J. Jakubowski

Wczasy w mieście
W tegorocznych wczasach 

w mieście, zorganizowanych w 
Szkole Podstawowej nr 1 w 
Krotoszynie, brało udział 160 
dźieci ze wszystkich typów 
szkół podstawowych. Uczestni­
cy wczasów w mieście składali 
się z dzieci rodziców pracują­
cych oraz z. sierot i półsierot. 
Dzieci przebywały na wcza­
sach codziennie od godz. 9 do

pracownikami przedsiębiorstw 
surowców włókienni- 
Przyczyną nieporozu­

mień była niewłaściwa często 
klasyfikacja słomy, ustalanie 
zawartości nasion, wilgotności, 
zachwaszczenia itp. Zgodnie z 
uchwałą Prezydium Rządu, na 
punktach skupu działać będą o 
becnie kontrolerzy społeczni — 
powołani przez Związek Samo­
pomocy Chłopskiej spośród 
przodujących plantatorćw lnu 
i konopi w każdej gromadzie.

W wypadku nieporozumie­
nia na tle niewłaściwej klasy­
fikacji. wyceny wartości plonu 
i nieodpowiedniego zachowa­
nia się pracowników punktów 
skupu, należy się zwracać do 
kontrolerów społecznych, któ­
rzy upoważnieni są do likwido­
wania na miejscu spraw spor­
nych. (g)

Otwarcie szkoły
w Młodojewie

Na 10 dni przed terminem 
pracownicy Budowlanego 
Przedsiębiorstwa Powiatowe­
go oddali do użytku nową 
szkołę podstawową we wsi 
Młodo jewo, powiat Konin. 
Na uroczystość przekazania 
szkoły władzom oświatowym 
przybyła z Konina ekipa ar­
tystyczna z udanym wystę­
pem.

Podczas uroczystości, zało­
ga BPP wezwała mieszkań­
ców Młodojewa do przedter­
minowego wykonania planów 
odstaw zboża, ziemniaków i 
mleka, (zp)

17, otrzymując obfity obiad z 
czterech dań. W czasie turnusu 
stosowano wiele atrakcyjnych 
rozrywek.

Dzieci zwiedziły Wrocław, 
gdzie zapoznały się z zabytka­
mi miasta oraz odbyły prze­
jażdżkę parostatkiem na Odrze. 
Również ’ dużo wrażeń dała 
dzieciom wycieczka do Kór­
nika.

W czasie turnusu dzieci wy­
konały prace społeczno-użytko 
we. jsk: poszukiwanie stonki 
ziemniaczanej oraz pomoc przy 
rozbudowie Szkoły TPD w 
Krotoszynie. W czasie turnusu 
młodzież zdobyła 35 odznak fe 
stiwalowych.

Kierownikiem wczasów był 
nauczyciel Franciszek Junczak 
— któremu należy się uznanie 
za dobrą organizację turnusu.

(fk)

W hodowli bobrów 
przodują 
działkowi cze

Duży dochód daje rozpo­
wszechniona już w kilku.po­
wiatach województwa po­
znańskiego hodowla bobrow, 
znanych z cennych futerek.

W powiecie chodzieskim 
bobrami i ich hodowlą inte­
resują się jedynie posiadacze 
działkowych ogródków pra­
cowniczych, tj. robotnicy 
miejscowych zakładów cera­
micznych, którym kredytów 
krótkoterminowych na zakup 
matek hodowlanych udziela 
GS „Samopomoc Chłopska".

Hodowlą bobrów warto za­
interesować się bliżej. Wszel­
kich informacji udzielają 
Wydziały Rolnictwa przy 
Prezydiach Pow. Rad Naro­
dowych. (ko)

Telefony redakcji
Dział łączności (interwencji) — 

657-15; dział informacji — 639-39. 
Przez centralę 611-21; dział infor­
macji — wewn. 72 i 73, dz. listów 
i interwencji — w. 58 i 60: dział 
rad narodowych — w. 65: dodatek 
„Nowy Świat" — w. 32: dział eko­
nomiczny — w. 63: dział rolny w. 
64; dz. społeczno-kulturalny w.67; 
dział sportowy — w. 69: publicy­
styka radziecka — w. 70.

Sekretarz redakcji — 648-85.
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„Szary” — dzień 
na stadionie CWKS-u

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
jaka się dzisiaj toczyć będzie na 
bieżni stadionu CWKS. Cztery wy­
niki poniżej 12 sekund — w tym 
rekord życiowy Strickland 11,5 — 
zapowiadają emocjonujący czwar­
tek. Okazuje się, że narzekania na 
bieżnię, która rzekomo „słabo nie­
sie", były pozbawione podstaw. I 
rzutnia, i bieżnia, i skocznia są do­
skonałe, gdy stają na niej dosko­
nali zawodnicy.

Prosić zwrócić uwagę: w skoku 
w dal Winogradowa oddała serię, 
jakiej jeszcze żadna zawodniczka 
nie ma na swym koncie. Miała ko­
lejno 600 cm, spalony 627, 590 , 619, 
608, 619 cm. Oczywiście zajęła pier­
wsze miejsce, przez nikogo nieza­
grożona. O dużym szczęściu, a mo­
że i intuicji — może mówić Polka 
Kusionówna. Z ostatniej elimina­
cyjnej kolejki miała już zrezygno­
wać. Ktoś jednak ją namówił, by 
stanęła na rozbieżni. Wynik 592 
starczył do zajęcia miejsca na po­
dium zwycięzców i dekoracji srebr 
nym medalem Igrzysk. Przyczyną, 
dla której chciała zrezygnować — 
była doznana, niegroźna, lecz do­
kuczliwa kontuzja. Nasza faworyt­
ka — Krzesińska, nie powtórzyła 
sukcesu budapeszteńskiego z ubie­
głego roku. Skakała bardzo nierów 
no. a w jedynym problematycznie 
udanym skoku przewróciła się do­
słownie na plecy. Mimo to zanoto­
wano wynik 540 cm. Gdyby...

Zostawmy jednak „gdyby nie". 
Możemy się bowiem cieszyć z kon­
kurentów. W doborowej stawce 
1500-meti’owców wszyscy Polacy 
weszli do finału. Lewandowski mu 
siał jednak w tym celu wykręcić 
3:49,2. Zdaje się, że zawodnik ten 
znajduje się w dużej formie. Biegł 
lekko „taktycznie**, nie wysilając 
się na wynik. Przyszedł szósty, pil­
nując swego przeciwnika, który 
był kilka metrów z tyłu. Poza tym 
do finału weszli Kupczyk i Witul- 
ski. Będą oni w piątek walczyć z 
takimi asami jak Pawłowicz, Ro- 
zsawolgi, Jungwirth, Bereś, Her­
man, Richtenzein... Nie będzie ła­
two. Niespodzianek nie zanotowa­
liśmy. Radzieccy sprinterzy Barte- 
nięw i Tokariew udowodnili swą 
wysoką klasę, przychodząc na me­
tę w tej kolejności z czasem 10,4. 
Podobnie 110 przez płotki były „ro­
dzinną** konkurencją radziecką. 
Jednego, który by się do trójki 
zwycięzców — Stolarowa, Bogato- 
wa i Bułańczyka — mógł wtrącić — 
Opritza (Rumunia) zdyskwalifiko­
wał starter za dwa falstarty. 400 m 
płaskie nie przyniosło spodziewa­
nego rekordu Polski. Ignatiew po 
dość wolnych 200 m wykręcił 47,2. 
Makomaśkl pokonał Adamika, re­
wanżując mu się za przegraną w 
Moskwie. Rekordu Polski jednak 
nie poprawił, uzyskując 47.9.

Adamik miał 48 sek. J. L.
■{$■

W innych konkurencjach padły 
następujące rozstrzygnięcia:

PŁYWANIE
W przedbiegu na 100 m st. dow. 

Szulcówna wynikiem 1.10.8 ustano­
wiła nowy rekord Polski juniorów.

SIATKÓWKA
Najciekawszym spotkaniem tur­

nieju kobiet był pojedynek mistrza 
Europy — CSR z wicemistrzem — 
ZSRR. Mecz stał na wysokim po­
ziomie. Zwyciężyła drużyna ZSRR 
3:1 (15:5, ls:16, 9:15, 15:7).

KOSZYKÓWKA
W grupie II Polska po bardzo 

emocjonującym meczu wygrała z 
Rumunią 67:63 (31:34).

SZERMIERKA
W turnieju we florecie mężczyzn 

pierwsze miejsce zajął Midler 
(ZSRR), który w dodatkowej walce 
pokonał Fethersa (Australia) 5:4.

Dalsze miejsca zajęli:
3. Osman (Egipt) — 5 zwyc.

4 Tuder (Rumunia) — 4 zwyc.
5. Ursy (Rumunia) — 3 zwyc.

TENIS
Na kortach CWKS odbyło się 

uroczyste otwarcie turnieju teniso­
wego.

W pierwszym dniu odbyło się 
15 spotkań. Do najciekawszych na­
leżało spotkanie Sebrali (Polska) z 
Schonbornem (CSR), które wygrał 
Czechosłowak 6:2, 2:6, 6:1, 3:6, 6:5, 
Dobrze zaprezentował się w walce 
z Radziem obiecujący junior wę­
gierski Szikaszay. Zwyciężył Ra- 
dzio 6:4, 6:1, 6:2.

Wyniki pozostałych spotkań:
Kramer (Polska) — Kożeluch (Da 

nia) 6:4, 6:1, 6:2, Gąsiorek (Polska) 
—Lazarów (Bułgaria) 6:1, 6:1, 6:1,; 
Kulawik (Polska) — Pierer (NRF) 
8:6, 8:3, 4:6, 9:7; Skonecki (Polska) 
—Stracho (NRD) 6:2, 6:0, 6:3; Pio­
trowski (Polska) — Zanger (NRD) 
6:2, 6:2, 6:4; Kwiatek (Polska) — 
Douchet (FSGT) 6:2, 6:2, 6:2.

Z pozostałych Polaków przegrali 
swoje walki: Wojtowicz, Tłoczyń- 
ski, Nowicki. Słomski. Spotkanie 
Komaroni (Węgry) i wilczkiem 
(Polska) zostało przerwane z powo­
du ciemności. Prowadzi Wilczek 
6:3, 8:6, 0:6, 4:4.

LEKKOATLETYKA
Finał na 100 m mężczyzn zakoń­

czył się zdecydowanym zwycię­
stwem biegaczy radzieckich. Pierw 
szp miejsce zajął Barteniew — 10,4, 
2 był jego rodak Tokariew, rów­
nież w czasie — 10,4. Dalsze miej­
sca zajęli: 3. Goldovanyi (Węgry) 
10,5, 4. Konowałow (ZSRR) — 10,5, 
5. Janecek (CSR) — 10,7.

Dwa rekordy Polski
padły w Warszawie

Duńska-Krzesińska
Startująca w pięcioboju 

kobiet Duńska-Krzesińska u- 
stanowiła nowy rekord Polski 
w skoku wzwyż wynikiem 
1,60 m. Jednocześnie rozpo­
częto dziesięciobój mężczyzn. 
Startujący Skupny (AZS Po­
znań) wycofał się w pierw­
szym dniu zawodów z powo­
du kontuzji.

Drugi rekord Polski usta­
nowił w biegu pływackim na 
dystansie 200 m st. motylko­
wym Rączyński wynikiem 
2.39.4 i zakwalifikował się do 
finału w tej konkurencji 
wraz z Kraską (Polska).

Pracownicy poszukiwani
Inżynierów - mechaników zatrudnią natych­
miast na dobrych warunkach Gorzowskie Za­
kłady Włókien Sztucznych w Gorzowie Wlkp.
Mieszkanie zapewnione. Podania wraz z życio­
rysem należy kierować do działu kadr. K2262
15 murarzy i tynkarzy zatrudni zaraz Przedsię­
biorstwo Robót Kolejowych nr 10. Wynagrodzę 
nie wzg układu zbiorowego pracy w budowni­
ctwie. Dla zamiejscowych noclegi zapewnione. 
Zgłoszenia przyjmuje; Przeds. Robót Kolejo­
wych nr 10 w Kaliszu —Dworzec oraz w Ostro­
wie — przy Zakład Napraw. Taboru Kolej.

K2346
Zootechników w powiatach — Ostrów Wlkp., 
Leszno. Szamotuły, Gniezno, zatrudnimy. Zgło­
szenia kierować: Okręgowe Zakłady Tuczu 
Przemysłowego w Poznaniu, Stary Rynek 86.

K2356

Nieruchomości

ilenice komfortowe domy 
dlowe wille, domki jedno- 
zinne oraz parcele pole- 
ooszukuje: Hinz. Poznań, 

kary 19 I2357g
arcelę 1000 m1, dowolna Ou 
owa (Antonśnek) sprzeda: 
Osadopol" Poznań Nowo- 
riejskiego 6.________ 12453g
emu połowę z wolnym mie- 
zkaniem. warsztatem (śród- 
■ieście) tanio sprzeda: „Osa- 
opol" Poznań. Nowowiel- 
kiego 6. 12455g

Wille z wolnym mieszkaniem 
(Osiedle Warszawskie), tanią 
sprzeda: ,,Osadopol*' Poznań, 
Nowowiejskiego^ 6^ 12454g

Xupl. parcelę pod wolną za­
budowę. Pośrednicy wyklucze­
ni Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
12870g.

Sprzedam kamienicę piętrową 
w rynku C. Daiska Mikstat.

12925g
Parcelę w Swarzędzu, przy 
dworcu sprzeda właściciel. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 12912g.

Kupno
Pianina kupuje Magazyn For­
tepianów Poznań, Czerw. Ar­
mii 39 podwórze. 11933g

Prasę mimośrodową 25—30 
ton nacisku, kupię. Oferty Bin 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, d,a_J 290°8-_______»
Kupię lodówkę. Jan Chrzano­
wski Poznań, Świerczewskie­
go 18, tel. 849-34. 12943g

Sprzedał
Wózki dziecięce, autka drew­
niane, autka koszykowe, cze­
skie. ceratowe spacerówki, 
na łożyskach /meblowe, gięte 
oraz lalkowe / polecają: Bra­
cia Chojnaccy. Poznań Wro­
cławska 25.______ 12724g

Radio „Philips" z magicz­
nym okiem, uniwersalne, stan 
bardzo dobry, sprzedam. Po­
znań, Wszystkich Świętych 
4 m 12. 12929g

Samochód Mercedes Vl70, ka 
briolet, stan idealny, sprze­
dam. Oglądać: Poznań. Dą­
browskiego 97, lakiernia.

12915g
Radio „Pionier" sprzedam. Po 
znań, Kochanowskiego 1. m 
12, narożnik Poznańskiej.

_ _______12983g
Nową idealną matrycę do pro 
dukcji popularnego pudełka 
do papierosów z moczniku, 
spiesznie sprzedam. Oterty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3, dla 12915g.

Motocykl ..Tiumph" 350 ccm, 
na teleskopach, sprzedam. 
Poznań. Czerwonej Armii 23, 
m 22. tel. 44-81. 12845g

Bronię złotą sprzedam. Ma­
łecki, Poznań Dzierżyńskiego 
151. tn 6.___________ 12918g

Rury kotłowe do cieplarni, 
70/76 mb 160, 82/89 mb 150, 
zasuwy kołnierzowe <Z> 70 
mm. sprzedam. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3. nr 12919g.______

Pianino krzyżowe marki Thur- 
mer, sprzedam. Adres wskaże 
Bjuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, nr 12920g.______
Sprzedam jadalnię dębową, 
krzesła obciągane skórą. Poz­
nań, Przybyszewskiego 43,
m 7. ___ 12928g
Sprzedam wiatrówkę skórza­
ną nową. Poznań, Gruszkowa
3 m T ________ 12930g
Maszynę do szycia z okrą­
głym czółenkiem bardzo do­
brą, sprzedam. Poznań-So- 
łacz Wielkopolska 7, m 3.

12924g

Lokale
Duży pokój z samodzielną ku 
chnią. U pir., zamienię na 2 
pokoje z podobnymi przyna- 
leżnóściami. Oferty Biuro 0- 
gloszcń, Świerczewskiego 3. 
dla 12869g.

Zamienię 3 pokoje z kuchnią, 
łazienką, w Lesznęe Wlkp., 
na podobne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla I2880g.

OSTRZEGA SIĘ
przed kupnem skradzio­
nej maszyny do pisania, 
walizkowej, marki „Con­
tinental" nr R 2453. 
Spółdzielnia Pracy Mala­
rzy w Poznaniu, ul. Chu­
doby 22/23. K2373

Praca
Kto nauczy retuszu fotografii 
— pozytywu i negatywu. Ofer 
tv Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3. dla 12817g.

Krawiec tylko dobry facho­
wiec, potrzebny. Mosina, Czer 
wonej Armii 4. 12885g

Pomoc domowa (emerytka) po 
trzebna. Poznań Libelta 33, 
m 9 12849g

Nauka
Uczę niemieckiego, angiel­
skiego. francuskiego. Poznań 
Marcelińska 35b. m 15.

12842g
Prot, matematyki przygotuje 
do poprawek. Poznań, Szama­
rzewskiego 16. m 6

12922g

Lekarskie
M Piątkowska, dentystka, po­
wróciła. Poznań. Rokossow 
skiego 51, m 5. 12764g

Nie wolno zmarnować tej okazji
dwa razy można wygrać 
na kupiony w sierpniu los loterii 

120.000 zł na los i 80.000 zł na kupony premiowe
—————— K2335

Zguby
Zginął wilk 9 miesię^ny (su­
ka). Zwrot wynagrodzę, poz­
nać Palacza 102, m 1. '

12964g 
I----------------------------------------

W pierwszą bolesną ro­
cznicę śmierci naszej naj- 

zdroższej matki i babci, śp,

Pelagii

Szudzińskiej
odprawiona zostanie msza 
św. we wtorek. 9 sierpnia 
br., o godz. 6.30 w ko­
ściele paraf, w Witaszy- 
cach

o czym zawiadamiają
dzieci ) wnuki

Różne
Naprawiam wszelkiego typu 
maszyny do szycia po domach. 
Poznań - Górczyn Skargi 7.

12923g

Dnia 4 sierpnia 1955 zasnął w Bogu przeżywszy la1 
44, po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa^ 
kramentami św. nasz najdroższy syn, ojciec, brat t 
szwagier, śp.

Leonard Dreczkowski
junior

Pogrzeb odbędzie się w Kórniku
o godz. 16.

13007g

niedzielę, 8 bffl.

W ciężkim smutku pogrążeni
rodzice I rodzina

Dr Kurlusowi serdecznie dzię­
kuję za bezinteresowną KilM" 
miesięczną pomoc lekarską w 
ostrym zapaleniu wsierdzia z 
przerzutami do płttc i uda. 
Apolinary Matysiak. Zbąszyn.


